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Z Kliniki położniczo-ginekologicznej Uniw. Jagiell. w  Krakowie  
(Dyrektor prof. Dr A. Rosner).

O niezwykłej zawartości torbieli skórzakowych jajników
podał

Docent Dr January Zubrzycki.

Jak doświadczenie kliniczne poucza, wypełniająca torbiele 
skórzaste jajników szarawa, gęsta, płynna w ciepłocie ciała treść, 
może niekiedy wśród pewnych warunków przybierać kształt 
większych lub niniejszych kulistych tworów. Tw ory te, barwy 
wysuszonej gliny i spoistości kitu, pływają w mętnej, żółtawo- 
brudnej cieczy (Rokitansky, Routh, Torn  i Munde, Pfannenstiel,  
Kroemer, Askanazy, Gebhardt, Opitz i inni). Zbudowane są one 
zazwyczaj dość jednostajnie. W około jądra, złożonego w prze­
ważnej części przypadków z kryształków cholestearyny (Routh, 
Gebhardt), układają się okrężnie warstwy tłuszczu, zmieszanego 
w rozmaitym stosunku ze zrogowaciałym nabłonkiem (Knauer).

W edług  Gebhardta spotykamy opisane powyżej twory za- 
ledwo w 2°/o ogólnej liczby torbieli skórzastych jajnika.

Cztery podobne przypadki, spostrzegane w klinice poło­
żniczo-ginekologicznej Uniwersytetu Jagiell. w Krakowie, w osta­
tnim czasie, z wielu względów zasługują na uwagę i dlatego 
pozwalam sobie krótki ich opis poniżej przytoczyć.

I. I. R. 1. pr. klin. 415/916, podaje w wywiadach, że od 
kilku miesięcy zauważyła w brzuchu powoli rosnący guz. Przed 
dwoma tygodniami wystąpiły silne bole brzucha, wzdęcie, wy­
mioty i czkawka. Po kilku dniach objawy te ustąpiły i chora 
czuła się zupełn:e dobrze.

Rozpoznanie kliniczne: Torbiel ja jnikowa prawostronna, 
skręt szypuły. Podczas zabiegu, wykonanego od strony powłok 
brzusznych, okazało się, że guz ten o szypule skręconej o 180°, 
wychodzący rzeczywiście z jajnika prawego, połączony jest liczny­
mi zlepami i zrostami z siecią. Przy uwalnianiu guza ze zrostów 
pękła jego ściana, przyczem z wnętrza jego wydobyło się m nó­
stwo szarawych, miękkich kulek wielkości grochu, pomieszanych 
z niewielką ilością mętnego płynu. Guz jest wielkości macicy 
ciężarnej w VIII. m. ks. ciąży, o ścianie mniej więcej grubości 
2 mm. T ak  zewnętrzna jak wewnętrzna jej powierzchnia dość 
gładka, bez jakiegokolwiek śladu zanikłych przegród. W e wnę­
trzu torbieli znajduje się około 7000 kulek wielkości grochu, 
niewielka ilość włosów zbitych w kłębek wielkości moreli i nieco 
mętnego płynu. Na szypule widoczne ślady śrubowatego skrętu.

• II. N. W . 1. 63, 1. pr. klin. 271/917, podaje, że od szeregu 
lat zauważyła po lewej stronie brzucha guz, który w ostatnich

miesiącach począł się szybko powiększać. Przy badaniu zwrócono 
uwagę na to, że w guzie tym znajdują się bliżej nieokreślone, 
dwa, łatwo zmieniające swoje położenie kuliste twory.

Podczas zabiegu, wykonanego od strony powłok brzusznych, 
stwierdzono torbiel skórzastą ja jnika lewego rozwiniętą śród- 
blaszkowo. Cały guz, olbrzymiej wielkości, leżał w jamie brzu­
sznej pokryty otrzewną. Skośnie od dołu i lewej strony ku górze 
i na prawo przebiegał pod otrzewną wzdłuż jego powierzchni 
mięsisty rozpłaszczony postronek (lewe więzadło obłe macicy) 
zdążający ku wysoko podniesionej macicy. W  okolicy podżebrza 
,'lewego rozpinała się na guzie pętla esowata je1 ita grubego. Je­
szcze wyżej, na wysokości niemal wyrostka mieczykowatego 
mostka, przebiega! wzdłuż guza jajowód. Poprzez cienką ścianę 
torbieli stwierdzić można było w jej wnętrzu kuliste ruchome 
twory. Podczas zabiegu wskutek pęknięcia ściany z wnętrza 
guza wraz z mętnym płynem wydostały się na  zewnątrz roz­
maitej wielkości miękkie, ciastowate, szarawe kule.

Torbiel była wielkości dużej dyni (30X25X28 cm) i była 
jednokomorowa. W e  wnętrzu jej znajdowała się nieznaczna ilość 
mętnej cieczy i duża ilość kulistych szarawych tworów rozmaitej 
wielkości. Najmniejsze z nich były wielkości ziarnka grochu, 
największe zaś dochodzą do wielkości dużej pomarańczy. Licze- 
bnie przeważały kulki wielkości orzecha włoskiego. Powierzchnia 
ich pokryta znaczną ilością włosów. W ewnętrzna powierzchnia 
torbieli gładka, bez śladu zanikającej lub zanikłej przegrody, 
k tóraby wykazywała, że torbiel powstała przez zlanie się dwóch 
lub więcej torbieli, tylko w jednem miejscu znajdował się twardy 
guz wielkości pięści, szeroko osadzony. W ycinek tegoż poddano 
badaniu drobnowidowemu i stwierdzono w nim typowe utkanie 
mięśniaka.

III. G. W. 1. 34, 1. pr. klin. 446/918, zgłosiła się do kliniki 
podając, że już od szeregu lat stwierdzono u niej guz jajnikowy, 
który, powoli rosnąc, sprawiał jej od czasu do czasu różne do ­
legliwości, niejednokrotnie nawet tak znaczne, że musiała przez 
dłuższy czas pozostawać w łóżku. W  tym czasie odbyła przed 
dwoma laty prawidłowy zupełnie poród. Guz miał w tedy wiel­
kość główki noworodka. Mniej więcej przed rokiem dostała chora 
nagle silnych bólów brzucha, czkawki i wymiotów. Objawy te 
atoli ustąpiły wkrótce bez śladu. Podobny napad powtórzył się 
przed sześciu tygodniami.

Przy badaniu stwierdzono, że w jamie brzusznej znajduje 
się guz wielkości macicy ciężarnej w VII. m. ks. ciąży, nieru­
chomy, o gładkiej powierzchni średnio twardej. Guz ten rozpo­
znano jako torbiel jajnikową ze skrętem szypuły i postanowiono 
usunąć przy pomocy zabiegu, wykonanego od strony powłok 
brzusznych. W  tym celu otwarto jamę brzuszną cięciem około 
5 cm długiem i uwidoczniony przez to guz nakłuto trójgrańcęm 
celem pomniejszenia jego objętości. Z wnętrza torbieli wypły­
nęła przez pochwę trójgrańca mętna ciecz zawierająca w sobie

T a n i, p e w n y  ś ro d ek  nasen n y .
Wypróbowany przy wszelkich postaciach bezsenności u  umysłowo zdrowych, jakoteż 
u umysłowo chorych. Dorm iol znoszą dobrze także chorzy na serce. W lewanie przy 

sta tu s  ep ilepticus.

f Dormiol so lu t. 1:1.
D orm iolowe kap su łk i po 0,5 g Nr VI. \  ,n _„t  ,

Dorm iolow e kapsułk i po 0,5 g Nr XXV. /  lu PaK- oryg'>
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nieprzeliczoną wprost ilość kuleczek wielkości prosa. Po pomniej­
szeniu w ten sposób pojemności torbieli i po przedłużeniu nie- 
znacznem cięcia uwolniono ją  z licznych zrostów z siecią, po- 
czern dopiero wyłuszczono już przed powłoki brzuszne. Torbiel 
była połączoną z prawym rogiem macicy wiotkimi, bardzo nie­
znacznymi zrostami Śladu szypuły guza ani też prawego jajo­
wodu i jajnika, pomimo usilnych poszukiwań, nie znaleziono. 
Lewe przydatki bez zmian

Zewnętrzna powierzchnia wydobytej torbieli nierówna i po­
strzępiona. W e wnętrzu jei znajduje się stosunkowó jeszcze duża 
ilość płynu i kuleczek wielkości ziarenek prosa. Powierzchnia 
wewnętrzna torbieli zupełnie gładka, bez jakichkolwiek śladów 
po zanikłycb przegrodach. (Dok. nast.).

O samoistne stanowisko psychiatry! w programie 
studyum lekarskiego,

Podał Dr Hadrian Demianowski.

N :etylko w pojęciu niespecyalistów ale i na obu istniejących 
najwyższych uczelniach polskich nauka o chorobach umysłowych 
nie zdołała sobie dotąd wyrobić stanowiska niezależnego. Neu­
rologia i psychiatrya zostały skomprymowane w pojęcie niepo­
dzielne, neurolog musi być zarazem psychiatrą i na odwrót 
psychiatrya rzekomo nie da się pomyśleć bez równoczesnego 
znawstwa neuropatologii. Klinika krakowska nosi urzędową nazwę 
kliniki chorób nerwowych i umysłowych i podobnie ma się też 
sprawa z ambulatoryum prof. Halbana we Lwowie. Z drugiej 
znowu strony należy zauważyć, że medycyna sądowa w program 
swych wykładów włącza psychopatologię ogólną, integralną cześć,
0 ile już nie samej kliniki psychiatrycznej, to przynajmniej nauk 
przygotowawczych do niej.

Czemże wytłumaczyć sobie ten zamach na samoistność
1 niezależność psychiatryi ? Czyżby zakres jej był za szczupły 
dla osobnego jej traktowania, w następstwie czego zachodzi ko­
nieczność zespolenia jej z innym pokrewnym jej działem, od­
dając równocześnie część jej sporną (!) pod protektora t medy­
cyny sądowej; a może między psychiatryą a neurologią nie 
zachodzą wogóle znaczniejsze różnice, tak, że psychiatryę należy 
uważać raczej tylko za osobny rozdział nauki o chorobach ner­
wowych; a może w końcu psychiatrya, sądząc po bardzo skrom ­
nych wynikach leczenia, za małe ma znaczenie praktyczne, by 
opłaciło się poświęcić jej osobną katedrę?

Kolejno starajmy się odpowiedzieć na każdy z tych ew en­
tualnych zarzutów przeciw samoistnemu stanowisku psychiatryi 
w programie nauk lekarskich.

Psychiatrya, jako nauka o chorobach umysłowych, stanowi 
niewątpliwie osobną kar tę  wiedzy medycznej, operuje zupełnie 
różnemi i obcemi medycynie somatycznej pojęciami, opiera się 
na właściwych jej tylko naukach pomocniczych. Ogromne grupy

wydzielone z chaosu zjawisk psychopatologicznych, dzięki Krae- 
pelinowi i jego szkole, stanowią bezmiar materyalu klinicznego, 
w części już obrobionego, a w częśei stanowiącego niewyczer­
pany maleryał dla przyszłych badań.

Stosunek, jaki zachodzi między psychiatryą a neurologią, 
nie jest wcale ściślejszy, aniżeli stosunek chirurgii do ginekolo­
gii, pedyatryi do chorób zakaźnych lub wewnętrznych. Stosu­
nek ten jest nawet o wiele luźniejszy, i tę> z tych samych 
względów, z jakich wogóle rysuje się ostro różnica między 
medycyną somatyczną a psychiatryą. Neurologia, jak  i medy­
cyna wewnętrzna, chirurgia, dermatologia czy okulistyka liczy 
się prawie tylko wyłącznie, o ile nie zupełnie wyłącznie^;1 z fa­
ktami fizycznymi o konturach realnych i uchwytnych, gdy dla 
psychiatry stany świadomości są przedmiotem wyłącznego zajęcia.

Bezwątpienia między poszczególnemi działami medycyny 
istnieją zagadnienia, czy też jednostki chorobowe przejściowe, 
które zaliczyć możemy z równą słusznością do tej lub owej grupy, 
a mimoto grupy te nie zatracają swej odrębności i tworzą pe­
wien całokształt danej specyalności, przez osobną klinikę czy 
katedrę reprezentowanej. Płonicę rcjwnie słusznie zaliczyć mo­
żemy do działu chorób zakaźnych, jak i do kliniki dziecięcej, 
zapalenie wyrostka robaczkowego należy tak dobrze do medy­
cyny wewnętrznej jak i do kliniki chirurgicznej.

Pomostem stanowiącym niejako przejście między neuro­
logią a psychiatryą, miała być grupa cierpień, objęta wspólną 
nazwą nerwic, a leżąca rzekomo na pogramczu obu tych działów 
wiedzy lekarskiej. Szuflada ta stanowiła do niedawna, a w zna­
cznej części i dziś jeszcze stanowi przytułek dla wszystkich tych 
cierpień, ramami neurologii słusznie czy niesłusznie objętych, 
dla których obecnie nie jest znany substrat anatomiczny. Spoczy­
wają tu  choroba Parkinsona obok histeryi, pląsawica obok neu­
rastenii, choroba Basedowa obok symptomatycznego tylko kom ­
pleksu objawowego, objętego nazwą hypochondryi, wreszcie pa­
daczka, nerwica urazowa i cały szereg nerwic naczyniowych 
i troficznych obok tak zwanego rzekomego stwardnienia (pseudo- 
skleroza), rzekomego guza lub rzekomego ropnia mózgu.

Histerya i neurastenia wraz z poronionym tworem, hypo- 
chondryą, muszą być zaliczone do psychiatryi. To, że histerya 
cechuje szereg dla niej niejako znamiennych objawów somatycz­
nych, nie stanowi jeszcze racyi dostatecznej dla odmówienia 
jej należnego miejsca w ramach psychiatryi. Charakterystyczne 
objawy żołądkowe pod postacią tak zwanych przełomów (crises), 
nieraz jako jedyny objaw wiadomy, nie uprawiły jeszcze nikogo 
do zaliczenia schorzenia tylnych powrózków rdzenia kręgowego 
do dziedziny chorób narządu trawienia i na odwrót fakt, że przy 
niektórych organicznych nawet cierpieniach układu nerwowego 
spotykamy pewne zaburzenia umysłowe, nie jest jeszjzze argu­
mentem wystarczającym do zaliczenia psychiatryi do zakresu cho­
rób nerwowych. Z tej samej racyi, że w chorobie Tay-Sachsa 
charakterystycznemu obrazowi oka towarzyszy niedostateczny 
rozwój umysłowy możnaby oligofrenię umieścić w ramach oku-

I
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listyki. Mechanizm objawów histerycznych, usposobienie histe­
ryczne, jako skłonność do rozszczepienia osobowości, wreszcie 
szereg- objawów psychicznych, obok jedynie skutecznej psychote­
rapii, dostatecznie wystarczają dla uznania histeryi za chorobą 
umysłową.

Nietylko u laików, ale i u lekarzy ustaliło się fałszywe pojęcie 
co do klasyfikacyi i stopniowania objawów psychicznych, i to 
w tym Eensie ,  że tak zwane objawy nerwowe, jak wzmożona 
wrażliwość, zmienny łatwo afekt, uważa się za poronną postać 
choroby umysłowej (neurosis in psychosim yergens). Czy w pojęciu 

[ściśle psyehologicznem może coś podobnego istnieć, co będąc 
objawem psychologicznym, obcym osobnikowi zdrovyemu a wła- 
ściwem jedynie jednostkom chorym, nie byłoby objawem psy- 
chopatologicznym, a przez to samo przedmiotem psychiatryi kli­
nicznej r Wszystkie te objawy kliniczne, które są wyrazem za­
burzeń czynności życia świadomego, muszą tem samem należeć 
do psychiatryi; nazwę zaś objavW)w nerwowych zachować mu­
simy dla objawów rzeczywiście nerwowych jak, pareztezye, znie­
czulenia, porażenia i. t. p.

Choroba umysłowa, podobnie jak i weneryczna, stanowi 
dla publiczności przedmiot wstydu i bywa przez rodzinę chorego 
starannie ukrewaną. Dla oszukania innych, a w części i siebie 
samego, wyszukuje :?ię nazwy, które w sposób niejasmy i dw u­
znaczny mają pokryć przykry dla rodziny chorego istotny stan 
rzeczy i pod nazwą modnej dziś choroby nerwowej ukryć przed 
oczyma ciekawych porażenie pośpępujące, czy schizofrenię. 
Z drugiej znowu strony tak ordynujący lekarz, jak i otoczenie 
chorego niezupełnie rezygnuje z nadziei wyleczenia chorego 
i pod  płaszczykiem choroby nerwowej rezerwują dla nieszczę­
śliwca furtkę, przez którą na wypadek polepszenia czy wyle­

czenia, mógłby wrócić w szeregi społeczeństwa, od którego stra­
szne miano waryata na zawszeby go odgrodziło.

Jakąż rolę odgrywa w tym zamachu na odrębność i sa- 
moistność psychiatryi medycyna sądowa, obejmując dziedzinę 
psychopatologii ogólnej ? Równie słusznie należałoby włączyć 
w wykład medycyny sądowej patologię ogólną, gdyż identyczny 
stosunek zachodzi między psychopatologią ogólną, a psychiatryą 
kliniczną, jak między patologią ogólną a klinikami medycyny 
somatycznej. Znawstwo sądowe psychiatryczne w zasadzie i k rań­
cowo różni się od reszty zadań medy cyny sądowej. W postępo­
waniu naprzykład karnem znawca-niepsychiatra stwierdza na 
równi z sędzią śledczym istnienie fizyczne faktu zbrodni, znawca 
zaś psychiatra staje już wobec faktu fizycznie stwierdzonego, 
a oceniając stan umysłowy badanego na podstawie czysto kli­
nicznych metod i doświadczenia, nie posługuje się przy tem ża- 
dnemi obcemi dla psychiatryi klinicznej, a właściwemi tylko dla 
medycyny sądowej metodami. Wywiady, studyum listów czy 
aktów, kontrola badanego, są to wszystko metody, stosowane 
codziennie przy łożu chorego.

Najnowsze prawodawstwo szwajcarskie wymaga od zna­
wcy rozważenia określenia i uwartościowania motywów czynu, 
czyniąc go doradcą psychologicznym sędziego; z drugiej znowu 
strony zeznania świadków poddano w czasach ostatnich licznym 
doświadczeniom (Stern, Marbe), dając tym sposobem podstaw y 
dla psychologii sądowej. Dziedzina ta  prędzej już może dałaby  
się wydzielić z nauki psychiatryi,  a przy równoczesnem uwzgl ę- 
dnieniu jej we właściwych granicach, przez wykład medycyn-y 
sądowej stanowiłaby ponętny rozdział psychologii lekarskiej 
i psychopatologu. ogólnej.

(Dokończenie nastąpi)

WZMACNIAJĄCY SYSTEM NERWOWY

N E U R O S C N E  P R U N I E R
(C z y s t e  fo s fo g - lic e r a ty  w a p n a )  

PARYŻ, 6, Rue de"la Tacfyerie, i w ai-tiskai h. 224

Pabianickie Towarzystwo Akcyjne przemysłu chemicznego
zawiadamia W W. PP. Lekarzy, że następujące w yroby:

Phyiinum  in capsulis opsrculatis  
Ph] tiiTum Iiquidum , Lipoiodin tab letk i i 0*3x20, SaScnai.
wprowadziło na nowo do handlu. P re p a r a ty  te  n a b y w a ć  m o ż n a  w każdej aptece.

Wyłączne zastępstwo fabryki powierzono nadal firmie

„Piiarma" Mr. B. Jaw ornicki sp. z ogr. odp. w  Krakowie Długa 5,
do której WW. PP- Lekarze łaskawie zechcą sigzwraciaó z ewentualnem żądaniem literatury i prób. 206

Ora KUPCZYKA
sp ecyalisty  chorób nerw ow ych  
Kraków, Szujskiego 1.9—11. Tel.1295. 

W s k a z a n ia :  C h o r o b y  n e r w o w e ,  ż o łą d k a  i  j e l i t ,  n ie d o k r w is t o ś ć ,  s k a z a  m o c z a n o w a , c u k r z y c a , o t y ło ś ć ,  o g ó ln e
o s ła b ie n ie ,  c h o r o b y  s e r c a  i  n a c z y ń  k r w io n o ś n y c h .  15’2

Sanatoryum dla chorób piersiowych
Ora K. DŁUSKIEGO W ZAKOPANEM.

Stale otwarte- — Przyjmuje pacyentów.
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[W iado m o ści-b ieżące .
n  — {[Dnia 22. X . '  odbyło się pierwsze po feryach p ® e -
dzenie Towarzystwa lekarskiego krakowskiego, na którem  prof. 
Wachholz wygłosił odczyt p. t. »Rzut oka na historyę szpital­
nictwa w Polsce*.

Na posiedzeniu d. 20. IX. Dr Spira mówił »0  sklerozie
ucha*.

— Choroby zakaźne w Krakowie od 5. X. do 11. X. 1919: 
płonica 4 (1), błonica 3 (f 1), dur brzuszny 6 (4 f  2), czer­
wonka 85 (7 f  [[12), dur  plamisty 4 (1), róża 2"(1).

—■ Choroby zakaźne w Łodzi od 12. X. do 25. X. 1919: 
dur plamisty 23 (f 3), dur brzuszny 69 (f 8), dur powrotny 
3, czerw nka 32 (f 9), płonica 63 (f 8), róża 3, odkażono mie­
szkań 1161, odwszono osób 15805.

R ed akcya  o trzym ała :  Dr Edw ard  Bruner: Zasady orga- 
nizacyi walki z toczniem. Zdrowie, 1919, Z. 6. — Doc. Józef Ja­
worski: Organizacya pomocy położniczej. W arszawa 1919. W y ­
dawnictwo Ministerstwa zdrowia.— Doc. J. Jaworski: O zapobiega­
niu chorobom kobiecym ze stanowiska sanitarnego. Warszawa 1919.

Odpowiedzialny redaktor: P ro f .  Dr Kazim ierz Majewski.

F KLAWI

Magistra K L A W E ,
10, PLAC TRZECH KRZYŻY, WARSZAWA.

Cecha fabryc*- 
na ogólna.

Oećha fabr. dla 
o rganoprepar.

M edicam enta biologica. M edicam enta ad  inj. M edicam enta com posita, 
subcut. sterilis.ORGANOTERAPEUTICA 

1TARIA, ZYM AZA, OVO- M edicamen. natural.
HEMOGEN, GO^IETOL, 
HEMOR'N, CARBO^AL,

LEC1THINUM, lfACCINAE Salia M iner, e .fe r -  OARBOTAN, N A S  A L I N ,  
BACTER. wescen. in tablettis . DYSENTEROL.

M edicam enta 
chemica pura.

CALCINA pura et syufhefica, ARGOCOL rg. ColRoi- 
dale), BOROTROPIN, CARBO LIGNI chem. pur., ICHTAL- 
BUMIN (Ichtalbin).
L I T E R A T U R A  N A  Ż Ą D A N I E  G R A T I S .  -------

=  Ł

M EB LE L E K A R S K IE
stoły, umywalnie, krzesła ginekologiczne, szafki na 

instrumenta, stoliki i t. p.

w w ie lkhr wyborze
po cenach konkurencyjnych

polecają 153

STANISŁAW BARAN I Ska
Kraków. Sławkowska 6. Kraków.

SzczawaJ
U W . uznaiiazA 
Mlli&Igft i ngturaiin

Najł«f>sz« skutki w nłeźytaoh dr ,ka 1 pęcherza, Jafce- 
to i ołrpgr oekKto) owyoh. SOS

t w  •> y n —yta u  i ą t a m  Preaneii-Ln*—  lunr~g Krendwrt 
fcei Karisbad n  W  & « t r l M  w o r m a t u y *  d k  <ła*k i Buk* 

wiajr, >ak«* Gm #  , Li < - i , Syfcatoaba M.

ZA W IA D O M IE N IE
FIRMY

N a u e S z ł y
J e d w a b n e  k a t e t e r y  i  s o n d y .
P la t y n o w e  n o ż y k i d o  s z c z e p ie n ia .
K r ą ż k i  m a c ic z n e  „P rolap  s “ 135
P la t y n o - i r y d o w e  ig ły  d o  in je k c y i.

M E BL E O P E R A C Y JN E .

W y s y ł k a  n a t y c h m i a s t o w a .

D ra  Antoniego Blum cnfclda
C h o ro b y  skó ry , w ło só w . K o s m e ty k a  le k a rs k a . 

C h o ro b y  w en eryczn e .

L w ó w ,  ul. K le m e n ty n y  T a ń s k ie j
(o b o k  n o te lu  G e o r g e ’a). 298

Róntgen. Lam py k w a rc o w e . D ars o n w a lizacy a . 
E n dosko p ia . D ia te rm ia .
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T U B E R K U L I N A
„ R O S  iMBACM 99

W yprób ow an a i dośw iadczona przy wszystkich  
postaciach gruźlicy.

O p a k o w a n ia  oryg. po 1, 2, 5 i 10 c m 3

Ncuronal O rcxin
Środek nasenny zawierający brom. Prawdziwe stomacbicum.

Pewny środek uspokajający. Pewne antemeticum.

PELLIDCL
Do szybkiego pokrywania nabłonkiem ran granulujących.

Zaoszczędza w w ielu przypadkach przeszczepiania.
Istotne skrócenie trwania leczenia.

S to so w an ie  w postac i  2°/0 m aści, p a s ty  cy n k o w ej  i 5°/0 p u d ru .

Obszerne piśmiennictwo przez:

KALLE A Co. Aktiengesellschaft, Biebrich a. Rh.
Abteilung fur pharmaceutiscne Produkte. 10

Przy trudnościach przywozu prosimy zwrócić się do firmy 
Petri & Stark, G. m. b. H., Offenbach a. Main.
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T r e ś ć :

Doc. Dr J Z u b r z y c k i :  O niezwykłej zawartości torbieli skórza- 1 
kow ych j a jn ik ó w ...................................................................... sir. 193 |

| Dr Hadryan D e m i a n o w s k i :  O samoistne stanowisko psychiatryi 
w progi amie studyuin lek arsk ieg o ..................................... str. 194
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i Fabryka przetworbw ktmkmEugeniusza latuli
W 'RadomFSlU WielkiM poleca własne przetwory:

Z n ak o m ity  an - 
tyseptyk przyKam phcnol Prof. O ra Cii 8 u n is ty5 ego.

róży, ropowicach, ropniakach, czyrakach, przetokach gruźliczych i t. p.

O S l i i I -3 » a- Pilulae natr. arsen ie, comp. Każda pigułka zawiera:
I l u l r  1 , 5 5 Z 1 i f l  t S J  l d «  Natr. arsenie. 0.0006 Ferr. protokol. 0.05. Chinin. 

hydr.-Calc. glycerin. phosphor. Extr. Colae spis. aa 0.03. Extr. nucis vom 0.006. l’ulvis rhai q. s. Pigułki 
te są otoozone cukrem. * Wydaje się jedynie n a  przepis lekarski.

X ferrophosphat (Syr, ferr. mangan, hypophosphor. comp.)
w działalności identyczny z s yr. Fellowa, Dra Eggera itp.

Nieoceniony lek krzepiący w  przypadkach niedokrewności, w cierpieniach narządu nerwowego, krzywicy, neurastenii, itp 
Zawiera: Żelazo, mangan, wapień, potas, chininę, fosfor, strychninę, kwas i sole podfosforowe rozpuszczone w syrupie. 
Skład chemiczny podany na każdej flaszce. Ferrophosphat MATULI wydaje się jedynie w  aptekaoh na przepis lekarski. — 
Sposób użycia: 2—3 razy dziennie łyżeczkę od kawy w */4 szklanki wody. Do nabycia we wszystkich aptekach.

Sapom enffiol. (Maść Sapom catholow a). 207
Zawiera ciała lotne jak :  Oiejki eteryczne, kamforę, amoniak, alkohol, mentol itp., które przetrawiane na goiąco w masz n 
nach parowych z mydłem, dają jednolitą masę, łatwo, dokładnie wcieralną. W  użyciu przyjemny, o miłej woni Dzif.ła 
znakomicie w  bólach gośćcowych różnych 'postaci, osobliwie w  gośćcu mięśniowym, postrzale, rwie kulszowej, nerv o- 
bólacb itp. W  działaniu szybki i często pewny nawet w wypadkach, gdy inne leki skutku nie wywierały. Skuteczność 
Sapomentholu stwierdzają liczne poświadczenia lekarskie, jakoteż badania, wykonane na klinice wiedeńskiej na oddziele III. 
Sposób użycia: Odpowiednie części ciała naciera się silnie, poezem owija w atą  lub flanelą. Do nabycia we wszystkich apte­
kach. Tylko w oryginalnych słoikach. Dozwolony w cesarstwie rosyjskiem przez zatwierdzenie Rady Lekarskiej i Ministe-

ryum spraw wewnętrznych w Petersburgu.

Powyższe przetwory są do nabycia we wszystkich aptekach. —  Główny skład w aptece WP. Konstantego Wiszniewskiego w Krakowie.
Uprasza się  celem otrzymania wyrobu w łaśc iw ego ,  przepisując, używać zawsze formułki: o r i g i n a l .  M a t u la .
Nazwy, marka, ochronna i opakowanie prawnie zastrzeżone. Broszury i próbki dla 1 anów Lekarzy darmo i opłatnie prze­
syła Laboraloryuin i Fabryka przetworów farmaceutycznych jEĄi G E N I  U S  Z  A  M A T U L I  w  R a d o m y ś l u  W i e l k i m .
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Dostawca klinik U. J, i Szpitali Wojsk Polskich

STANISŁAW BARAN i Ska
F a b r y k a  i n s t r u m e n t ó w  c h i r u r g i c z n y c h  

i w e t e r y n a r y j n y c h

Kraków. Sław kow ska 6. Kraków.

p o l e c a  p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h  133 b

Mikroskopy Zeissa.
Aparaty ortopedyczne.

Aparaty elektromedyczne. 

HSpecyalna napraw a lamp kwarcowych!!

Nakładem Tow arzystw a lekarskiego krakowskiego. W drukarni Uniwersytetu Jagiell. pod zarządem J. Filipow skiegc.


